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P re n u m era ta  w miejscu kwartał* 
n ie z łp .  1 2 — miesięcznie z łp .  4. 

N e r  pojedynczy gr. 10.

RO

97.
Prenumerata na prowincji z opłatą 

pocztową złp. 20 kwartalnie.

"wWarszawie dnia 10 Kwietnia 1829 roku w Piątek.

W IA D O M O ŚC I K R A JO W E  i  ZAG R ANIC ZNE
K R Ó L E ST W O  P O LSK IE  —  Warszawa.

—  W roku  182S skonsumowano w W arszawie: Pszenicy 
korcy 150,502 , Syta 1 3 9 ,1 5 0 ,  jęczmienia 144,462, owsa 
189 G|3S , wołów w łącznie  krów  sztuk 39,908, cieląt 48,703, 
baranów 80 ,274 ,  wieprzów 37,180. „
  Pan  Nowakowski wystąpi po raz drugi na teatrze n a ­
rodowym w kom edji Goldoniego K aryka tu ry  i wkojnedjo- 
operzc P łaksa  i Wesołoski.  W pierwszej grać będzie r o ­
lę Fabrycego , podupadłego  micszczana w M e d jo la n i c ,  
■w dr  u “i ej Wesołowskiego. Komedja K aryka tu ry  należy 
do najlepszych i najzabawniejszych sztuk G oldoniego , r ó ­
wnież j a k  sam Goldoni jes t  jednym  z najlepszych pisarzy 
komedji.  K om edjo -operę  P ła k sa  i W esołowski, zna w pra­
wdzie dóbrze':publiczność nasza ,  ale kom edjo-operę  S zko­
da Wąsów znała równie d o b r z e ,  a jednak  P. Nowakow­
ski s p r a w i ł  widzom -niespodziane ukontentowanie i nieja-

- ko iiui- 7  otinraklcr stw orzy ł w tej sz tuce ,  w k tórej jak w 
wiciu innych sztukach z n s ł r “ony sc- nie ojczystej. p isarz  i 
ar tys ta ,  D m u sz ew sk i , bardzo trafnie schwycił i skreślił 
zarysy prawdziwie narodowych charakterów. Spodziewać 
się należy , Se tą raz-ą publiczność licznie zgromadzi^ się 
dla ocenienia artysty  , o k tórym  wszystkie pisma je d n o ­
myślnie z lak wieikiemi w spom nia ły  pochwałami.
  i j jz iś  w sali ratuszowej koncer t  na lortepjanie małego Fra.
•Łoptrty. Artysta ten 13ty rok  dopiero kończy, przęd; d woma 
już  laty da ł  się słyszeć w.Moskwie, Petersburgu i Kijowie, 
wszędzie uprzejmie przyjęty; w pierwszym z tych miejsc 
p o z y s k a ł  chlubną dlagsicbie 'pochwałę Z ust Filda, k tóry  
wskazując go publicznie oświadczył: „  Oto jest moj m ały  
następca (voila mon petit successeur). Pisma nasze donosiły 
w swoim czasie o koncercie w Kijowie sławnym z małych 
artystów r- z. Grający wraz z innemi Łopata , od przy to­
mnych na n im P . K arola Lipińskiego i Czernego , o trzy ­
m a ł  p iśm ienną pochwałę swego talentu i exekucji. S p o ­
dziewać się należy, że i publiczność nasza zaszczyci licznem 
Zebraniem się na koncert współzawodnika i przyjaciela, zna­
nego” i lubionego Jó z ia ,  a prze to  ułatwi artyście sposo­
bność dalszego ukształcenia swego talentu. .Cena biletu 
zł. G gr.20.Biletów dostać możną u P.Magnusa przy uli. Miod. 
D a lszy  c ią g  ’ zd a n ia  sp ra w y  z czynności d y r e k c ji  g łó ­
w n e j to w a rzys tw a  kredytow ego  ziem skiego  od  d n ia  20 

l ip c a  1828 r .,  do d n ia  2.0 s ty c zn ia  1829 roku.
W p ły w y  i  w y d a tk i.  —  W poprzedzającem zdaniu 

sjprkwy nkazanem  był®, że zaległość na  stowarzyszonych

z ra ty  grudniowej 1827 roku  wyn,psiła jeszcze na osmm
dobrach  s u m m ę ...................................... z łp .  7 ,084 .olv . 21
to je s t :  W województwie k rakow skiem  Górki i Równiny 
zaległy . . ,  . . . . . . . z łp .  1,315 gr .  12 *
w województwie Sandom ierskiem :
Kochów z łp .  1,085
Koryciska . ”  .........................................z łp .  1,438 gr.
L i p o w a ...................................... ...... z łp .  331 gr.
N a s ł a w i c e ................................  z łp .  1,140 gr.. , 24
Pełczyce górne lit. A ................................z łp .  21 i
S trup icc   ........................................................^
w województwie.płockiem Staroguby z łp .  894 gr.

O gółem ja k  wyżej . . .  • z łp .  7,0S4 g i .  - i
Z -pomiędzy tych dóbr, w ciągu upłynionego  dopiero 

półrocza , przez  publiczną licytację , ■ sp rzedane z o ­
stały, dobra Starogńby w województwie p łock iem  p o ’o- 
żone, i tym sposobem zaległość z karami i kosztami jeo 
.ściRgniet^. ^ _: v   _ - ■ -  .

pożyczka na te dobra wynosiła wedle a r ty k u łu  o. z-rp. 
1 .7 ,100/sprzedano je  i*a sum m ę blisko trzy  razy większą; 
to - je s t :  za złp. 12,000 je s t  zatem i tu dowód, że 1 na 
tych dobrach u'.zielona pożyczka ,  mimo trudności ścią- 
umienra z nich procentów w żadnern nie by ła  n iebezpie­
czeństwie. Zaległość na tych dobrach będąca, ani drogą 
.•■dmiriist^acyjną, ani przez  wydzierżawienie ściągnioną 
bydź" nic mogła, bo wpfzódy jeszcze za zaległe podatki,  
przez władze skarbowe wypuszczone zostały w dziey-

Właścicied dóbr Korycisk z ca łą  pożyczką do której 
b y ł  pociągniemy, z tow arzystw a w y s tą p i ł ,  1 tax£ wystą­
pienia z kosztami o p ła c i ł ,  przez co i zaległość z tych . 
dóbr-um orzoną została. Właściciele d ó b r   ̂Lipowa 1 ivo- 
chowa zaległości z innych swoich funduszów zaspokoili.

Dobra zaś Pełczyce górne,  Nasławice, i Strnpice w 
Sandomierskiem, z powodu b rak u  licytantów, w oznaczo*.. 
nych terminach stosownie do prawa riiebędąc sprzedane ,  
w administracją roczną towarzystwa zajęte zos tały ,  nako^ , 
niec dobra Górki i Równiny w województwie kjakosvlduem 
zalegające resatę »« ra ty  czerwcowej 1827 roku  złotych 
polskich 457 groszy 26, gradem piórunein i nadzwyczaj­
na burzą  zn iszczone, straciwszy budowle i inwentarze, i 
przezto na następne lata dcichodu, pozbawione, nic m og .j  
naturalnie znaleźć, i do dzierżawy ubiegajsmych się; za ­
prowadzona -do nich administracja oczęCTsftneso owocu'
j i i u i i c i u u ' / " u  --------------------    - J

przynieść nie mogła, gdy naw.et same j  upraw
gruntów, zapomogą włościan i jakiekolwiek jfodzw
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obalonych b u d o w li , jedynie tylko « t . r . n « m  
matki właścicieli, i dobroczynną obywatel, d łonią ,  cokol 
wiek w sparte zostały. Zaniosła  właścicielka memorja 
do s topnf  tronu, przedstawiła smutne swoje. 
władzom rządowym i towarzystwa, ecz odpow.edz d o b i j  
czynnego monarchy jeszęze nie nadeszła. Udała się ta 
nieszczęśliwa właścicielka dóbr tych do kom ite tu  towa- 
r7y'stwa, lecz ten niezpalazłszy środkow ulg! w prawie, 
„rzeie ty  równie uczuciami obywatelskiemi wraz z mne.m 
władzami towarzystwa p rzyszed ł jej w pomoc. Uczucie 
to , podzielili i inni obywatele, można mieć nadzie ję ,  
skutkiem tego nastąpi zupe łne  zaspokojenie zaległości.

Wszakże władze towarzystwa trzymając dobra te w 
administracji , nie wypuszczają z uwagi środkow przep i-
sami wskazanych.

Zaległość ra ty  4tej czyli czerwcowej 1S28 roku  wyno­
siła z dniem 13 lipca 1828 roku  z łp .  600,203 gr. 15 
na  to w p ły n ę ło :  w upłynionęm  dopiero  pó łroczu

złp .  567,782 gr. 
pozostaje z łp .  32,420 gr .  

to je s t :  w województwie krakowskiem na dob rach :
1. G órk i  R ó w n i n y ............................... złp._ I , 3 4 o  Sr *
2. Marzęcinie . . . . . .  • • z l P-
3. M r z y g ł o d z i e .....................................Ẑ P' 12,00.) gr.

Swiniaracb r e s z t a ......................... Ẑ P‘ S14.
6.
6 .

Swoje zanach 
Zagor/.ycach

z łp .  1,308 gr 
z łp .  1,015

z łp .  16,727 gr  3

z łp .
z łp .
z łp .
z łp .
z łp .
z łp .
z łp .
z łp .
z łp .

300 
1,149 gr.

217 
2 ,7 6 2  gr. 
1,736 

620 
138 
261 
364

gr *
or.

24

23 
•3
24

7,570 gr 
279 

7,173 g r .

19

12

_I8
22

W  Sandomierskiem na d o b rac h :
1. Gołębiowice reszty^ . . . .
2. N a s ł a w i c a c h ................................
3 .  Pełczycach l i t : A .........................
4 .  Pr/.epioiowie . . ‘ •
5. S k o s / . y n i e .................................
6- Strupicach . . . . . . . .
7 . U lanow icach  r e s z ty  .
8. Usas/.ewie .................................
9. Zbignięyyicach . .  . • »

_ z łp .
W mazowieckiem na dobrach Kożuszki złp .
W podlaskiem : na dobrach Sosnowica złp.
W augustowskiem na dobraeh Wilkobole resz ty

z łp .  670 gr.
razem jak wyżej . . . .  zip.?' 32,420 g r .

{ D a ls zy  c ią g  n a s tą p i .)
—  P ghopism  K o p ern ika  n o w  o -o d kry ty , ( l j  —  H aberit 
sua  f a t a  l i b e l l i l —  U petvnego korzenuika w Sztokolmie 
odkryło n iedaw no ,  już przeznaczony na pastwę podarcia 
rękopisu. K opern ika :  O w p ływ ie  kom et n a  p la n e ty , z ie ­
m ie ,  S a tu rn a  i  M a rsa .  Posłano go do Londynu kr .  a- 
kademji ńauk....  Zapewne w którym  z tylokrotnych napa­
dów szwedzkich na Polskę dostał się w moc najezdnikow 
i przeniesiony został do tego dalekiego kraju . w. i.

£1} Że uczeni Niemcy nie zaprzeczają Polakom tego wielkie­
go męża, nowym dowodem jest przypisek do tego artykułu u- 
mieszczoncgo w jednym z przesztorocznych numerów , czasowe­
go pisma, w Wiedniu pod napisem; der Wanderer, wychodzące­
go, gdzie światły redaktor tego pisma Józef Kawaler de Seyfried 

dodaje: Właściwie Kopernik, a nie Copernicus, Polak a nie Nie­
miec _  (cifcnaick Kopernik and nicht Copernicus, ein Pole wid 
kciii Deulscher).

KRAKOW. —  D n ia  2 k w ie tn ia  1829, — .D ziennik  praw 
rzeczypospolitej krakow skie j,  zawiera obw ieszczenie sena ­
tu. r z ą d zą c e g o , w któreni podane są do wiadomości p u ­
blicznej, zatwierdzone przez 'najjasn ie jsze  trzy dw ory  op ie­
kuńcze, n iektóre zmiany w statucie organicznym senatu, 
i statucie zgromadzenia polityczne krainy tej urządzają­
cym : nakoniec objaśnienie a r ty k u łu  X lX go  konstytucji 
pod  względem prawnych zdolności na urzędy polityczne, 
adiniuistracyjne i sądownicze, następującej osnowy :

M y  p  razes i  sena torow ie  w o lnego , n ie p o d leg łeg o , i  
ściśle neu tra lnego  m ia s ta  K ra ko w a  i  je g o  okręgu.

Wiadomo czyniemy wszem w obec i każdem u z 
osobna komu 6 tern wiedzieć będzie na leżało ,  iż gdy na j­
jaśniejsze trzy  kraj wolego miasta Krakowa z okręgiem 
protegujące d w o ry ,  oznajmiły przez ak k redy  towanych 
przy rządzie tutejszym pełnom ocników  swoich, n o tą  ich 
w dniu 19 marca 1828 roku  prezesowi senatu podaną, 
życzenie ustalenia nadal prawego porządku  w tej r z e ­
czypospolilej, pom ocą niektórych zmian w istniejących 
s ta tu tach , i zwrócenia do właściwych karbów coby 
z nich przez  opaczne ustaw fundamentalnych tlom a- 
czenie wyszło; tudziez wolę sw oję , ażeby praca ta 
była poruczoną komitetowi z grona senatu przez j e ­
go prezesa wyznaczonemu, k tóryby  łącznie  z namienio- 
nemi pełnom ocnikam i najjaśniejszych dworów przygoto­
wał p ro jek t  odpowiadający ich wysokim Zamiarom , a ra ­
zem zajął się rozpoznaniem ty tu łów  kwalifikacji tych 
osób, k tóre  po epoce upłynienia lat sześciu od ogłosze­
nia ustawy konstytucyjnej do urzędów od wyboru r e ­
prezentacji krajowej zawisłych, bądź to w linji admini­
stracyjnej, bądź sądowniczej pojvol'anemi zos tały ; komitet 
takowy poleceniu temu zadosyć uczynił,  a następnie p e ł ­
nomocnicy najjaśniejszych protektorów  nieornieszkalr  od- 
dadź rzecz ca łą  pod najwyższą ich dw orów decyzją ,  o 
której zawiadomieni teraz urzgdownie zostawszy, oznaj- 
mujemy w poniższej osnowie, k tóre  z pan*gńeJ2w 1 a r ty ­
kułów statutu wewnętrznego urządzenia senatu w roku 
1816, tudzież statutu tyczącego urządzenia zgromadzeń 
politycznych w dniu 10 września 1817 przez kommissją 
organizacjirtą wydanych, i jakiej zmianie ulegają ; poleca­
jąc za razem , aźeKy paragrafy i a r ty k u ły  liczbami p rzy  
nich wvrazonemi w rzeczonych statutach ozn a cz o n e ,  za 
utrącające moc sw o ję ,  tu zaś po n iże j  um ieszczone ,  za 
obowiązujące i część njeoddzielną owych statutów sk ła d a ­
jące, tudzież w zdarzonych przypadkach  za stanowcze 
prawidło uważanemi były. Zachowując z re sz tą  nadal in­
nym paragrafom i a r tykułom  żadnej zmianie nieulcgłyny 
tęż sarnę moc prawną, jakiej dotąd u ż y w a ły ;  a najprzód*
CO DO STATUTU WEVANETZNEGO URZĄDZENIA SENATU. 
O snow a p o p ra w ie  u le g ły c h  j^aragra fon- j e s t  n a s tę p u ją c a -

§• 14. P re ze s  senatu przewodniczy jego posiedzeniom, 
one zagaja i niemi w ogólności k ie ru je .  ' On sam ma 
prawo orzec posiedzenie za ukończone, w przód zaś ża­
den cz łonek  nie jest upoważnionym do opuszczenia sali 
posiedzeń. Ma także prawo odroczyć uchwałę do nas tę ­
pnego je d n ak  tylko posiedzenia. Gdyby prezes  senatu, 
lub miejsce jego zastępujący, zaniedbał na następującem 
posiedzeniu powrócić do odroczonego przedm io tu ,  każdy 
z senatorów upoważnionym jest do p rzypom nien ia  mu te­
go; w raz ie  zaś wzbraniania się p rez esa ,  będz ie o tejjn 
uczyniona wzmianka w protokóle obrad. W olno także 
prezesowi senatu przewodniczyć obradom wydziałowym.
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§. 15. W razie oddalenia się, lub choroby prezesa ,  

e a s t ą p i  go jeden  z k o l e i  senator. W tym zamiarze co ro ­
c z n i e  po przybyciu do senatu członków nowo obuanych, 
s e n a t o r o w i e  ciągną losy, k tóry  z nich w k tórym  miesią­
cu, raa mieć porządkowe pierwszeństwo. Zastępujący se ­
nator, nie używa prerogatyw  przywiązanych do rangi 
prezesa senatu. T en  jednak może mu udzielić swoich at- 
trybucji, jakie za przyzwoite uzna. W razie dłuższego 
nad miesiąc jeden  oddalenia się prezesa senatu, zastępu­
jący go senator  mieć będzie prawo inicjatywy do ułaska­
wienia, wyjąwszy kary  kriminalne.

17. Prezes ma ' najwyższy dozór nad wydziałami 
senatu, sekre tar ja tcm  jenera lnym , instytutami publicznemi, 
nad wykonaniem ustaw i rozporządzeń  we wszystkich o d ­
nogach s łużby publicznej,  administracyjnych, sądowniczych 
bądź policyjnych. T ym  celem wszyscy naczelnicy biór i 
prezesowie trybunałów , albo raczej prezes sądu apellacyj- 
nego za pośrednictwem którego wedle a r ty k u łu  XVIII. 
konstytucji senat nadzoru je  w ładze sądownicze n iż sz e , 
przesyłają do bióra prezydjalnego co sześć miesięcy, l i ­
sty kondui ty szczegółowe wszystkich podwładnych u r z ę ­
dników, od czyjej bądź nominacji zawisłych. Prezes se­
natu czyniąc z takich list u ż y t e k ,  i przekonawszy się o 
wypadkach, wskazywać będzie nieposłusznych, lub n ied ­
bałych senatowi, k tó ry  względem nich postąpi w miarę 
ważności zarzutu i stopnia obwinionego. W razie zawie­
szenia w urzędzie, senat wyznaczy zastępcę na koszt za- 
wieszonego z trzem a czwartemi częściami pensji jego, aż 
do następnego se jm u, jeżeli obwiniony jest urzędnikiem 
zawisłym od wyboru zgromadzenia reprezentantów , albo 
od wyboru gminy', lub też aż do odwołania g o , jeżeli 
urzędnik ten, zawisł od nominacji senatu. Oprócz p ra ­
wa oznaczenia przedmiotów, mających bydź do narady 
wprowadzancmi, ma także prezes senatu prawo począt­
kowania przedmiotów mających bydź rozwadze senatu pod- 
danemi ; w którym to zamiarze senatorowie przew odni­
czący w wydziałach, udzielać mu będą swych myśli w dni 
od posiedzeń wolne.

jjj. 19 Wy znaczanie osób do wszelkiego rodzaju kommis- 
sjów , je s t  również a t t ry iu c ją  p rezesa senatu , wyjąwszy 
delegacją do zgromadzenia reprezentantów . Wolno mu jest 
także prezydować w takich kommissjach gdy zechce.

Jj. 21 Wchodzi w przyczyny spóźnienia wszelkich ogólnie 
czynności , i bieg onych p rzysp ie sza ,  w tym ce lu :

a)  Ma prawo wymagania od każdego reffc ren ta ,  bać 
delegowanego do kommissji , czyli ten  jest sena to rem , lub 
innej rangi urzędnikiem  , ażeby poruczona mu czynność 
była uskutecznioną dokładnie i w ozrtaczonym przeciągu 
czasu, ó) T erm in  od prezesa senatu  oznaczony , winien 
być ściśle przestrzeganym , c) Gdyby którybąć urzędnik, 
lub s e n a to r ,  czy to jako  r e f f e re n t , lub też j.jako kom - 
missjonujący widział niemożność ukończenia poruczonej 
mu czynności w oznaczonym przeciągu czasu,  winien b ę ­
dzie p rze łożyć na piśmie powody spóźnienia p rezesow i,  
który ważkość ich uznawszy, p rzed łuży  te rm in .  W p rze ­
ciwnym zaś razie , lub też gdyby przed łożony  term in zno­
wu bezskutecznie u p ły n ą ł ;  prezes s e n a tu ,  mieć będzie 
prawo zmienienia relTerenta i poruczenia wykonania czyn­
ności innej zdatąej osob ie ,  na koszt urzędnika bąć sena­
tora uchybiającego , której tenże obowiązanym będzie za­
płacić z pensji swojej takie 'Wynagrodzenie, jakie senni 
za przyzwoite uzna. Gdyby zaś czynność dopełnić Się 
mająca, m e 'm o g ła  być poruezaną ja k  tylko innemu sena­
torowi, odebranie aktów  senatorowi uchybiającemu y d h i

powierzenia ich innemu z k o l le g ó w ,  uważnnćm będzie z8 
wyrzut tamtemu uczyniony.

§. 23. Policja wyższa (la haute Police) jes t  p rzy  p r e ­
zesie se n a tu ,  i on sam nią k ie ru j e ,  a z tego źródła wy­
nikające korrespondencje , wychodzą pod-jego  imieniem, 
od niego samego podpisane. Tym końcem równie jak 
celem znoszenia się konfidencjonalnego w drodze dyplom a­
tycznej , prezes senatu będzie m ógł sobie utworzyć b iórd  
prezydjalne złożone zjednego  senatora i jednego kancel- 
listy. Senator ten będzie go m óg ł w tym względzie w ra ­
zie nieobecności zastępować. Gdyby wypadła potrzeba 
przyaresztowania kogoś , p rez es  senatu obowiązanym b ę -  
dzie k rok  ton w przeciągu dwudziestu czterech godzinach 
p rzed  senatem usprawiedliwić.

§. 37. N o ta . Paragraf  ten usta je , co wyżej w § . 1 7  
powiedzianem zostało. P o  w t ó r ,  e :

Co do s ta tu tu  u rząd za ją ceg o  zg ro m a d zen ia  p o l i t y ­
czne  , zaprow adzone w o lą  n a jja śn ie jszyc h  p ro te k to ró w  
zm ia n y  , są  n a s tę p u ją c e j osnow y:

A r t .  !8. Gdyby obywatel m arszałk iem  m ia n o w an y ,  
dla choroby lub innej p rze szk o d y ,  za ważną od senatu 
uznanej, uiemógł zgromadzeniu gminnemu przewodniczyć^ 
zastąpi go inny oby watcl używający praw polityczny cli czyn- 
nyeh , którego senat wyznaczy ; lub gdyby przypadek tak  
by ł n a g ły m ,  iżby do wyznaczenia lakowego wyręczyciela 
przyjść nie mogło przed dniem do odbycia sejmików n a­
znaczonym , zastąpi go sędzia pokoju właściwego okręgu 
wtenczas urząd sp raw ujący , k tó ry  p o d 'ża d n y m  pozorem 
nie będzie mógł tego odmówić.

A r t .  19. Gdyby pomiędzy mieszkańcami gminy jakiej , 
używającej praw politycznych, nie było  komu czynu m ar­
szałka poruczyć , senat będzie mógł do tego mianować je ­
dnego z sędziów pokoju  właściwego okręgu , lub też inne­
go obywatela prawo głosowania m ającego, k tó ry  tym sa­
mym upoważniony będzie , równie w tym przypadku jako  
też i poprzedzającym a r ty k u łe m  przewidzianym , do uży­
wania na ten raz prawa rzeczonego w gm iu ie ,  w której 
u rząd m arsza łka  sprawować będzie.

A r t .  36. Jedyny zarzut jaki w tein miejscu m ógłby być 
obywatelowi na liście głosujących zostającemu uczynionym, 
j e s t ,  iż się znajduje -w sta nic oskarżenia o zbrodnię. W ta ­
kim razie marszałek łącznie z assesorami i dwoma innemi 
obywatelami od niego wybranemi , stanowić o tern ostate­
cznie będzie sekre lnem i f r e s k a m i  , a sekre tarz  zapisze tę 
okoliczność w protokole . Gdyby zaś w skutku tego p o ­
stanowienia , prawo krćskowania było  zaprzeczonem, m a r ­
szałek  zaleci mu oddalenie się ,z miejsca obrad.

( D a lszy  c ią g  n a s tą p i .)

—  Dziś zrana ciepła stopni 1. —  Wczoraj w po łudn ie  10.

RDSSJA. —- Donoszą z Kiszeniewa, pod d. 25- lutego. W 
tych dniach otwarte zostały w Bessarabji następujące w ła .  
óUe sądowe: Sąd sumienny prowincjonalny, w obwodach 
szlacheckie sądy o p ie k i ,  magistraty m ie jsk ie ,  sądy m ało­
letnich i sierot i dwa ratusze ly miastach Reiny i Kilia.
—  Dziennik Odeski z d.»13 (25) marca zawiera nas tępu­
jące wiadomości od wojska przeciw Turcji działającego.' 
Dnia 12 pu łkow n ik  Lieders wysłany b y ł  z bataljonem 37 
pu łku  strzelców ku wsi Chali M a ły ,  po łożonej na lewym 
brzegu Karnczyku. Wieś tjy-zaj ino wała część oddziału T u r ­
ków stojącego w K juprykoj.  Pułkownik uderzy ł  niespo­
dzianie na ten posterunek ; p o ło ż y ł  19 ludzi n ieprzy ja­
ciela i  wziął pięciu tv niewolę. Ci , którzy chcieli ratować
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S?0 ucieczka , rzucili się w rze k ę  i w « ^ e y  potoilgli. W 
ty, ,nn iv io  mieliśmy- trzech ludzi ranionych. • _

P o d łu f  -zeznania jeńców , stojący oddział w

dzi p iechoty ,  000 ArnautOw , 300 k o m  . 3  dźiała.
P o d ła "  rapport u jenera ła  porucznika R udigera ,  oddział 

_ 3 balaJjonóiY , 75 kozaków i 2 d z i a ł , pod rozkazami p u ł ­
kownika Rozłączą , w ysłany b y ł  przeciwko oddziałowi tu ­
reckiemu , który  zajmował wieś Jęki zezy ; d. 12 pu łkow nik  
Rozłączę przyszedłszy z wojskiem swojem do Tej w s i , li­
czącej 300 dymów, zastał ją  opuszczoną przez nieprzyjacia-
la i mieszkańców. Zapalił j ą ,  zab ra ł  blisko 60 sz tuk by ­
d ła  i d. 13 powrócił do Bazardziku.

ANGLJk. —  Z  L o n d y n u  d n ia  27 m arca . Na posie- 
dzeniu izby niższej d. 20 z ło ży ł  P . Iluskisson petycję za 
emancypaęją , pewnego kupca angielskiego, k tóry  od lat 
14 w Rotterdam ie midszka. Przytacza on między innemi 
w swój petycji ,  &e pobyt za granicą p rzekona ł go o p o trze ­
bie emancypacji katolików irlandzkich ; w Rotterdamie 
mieszka obok 60,000 protestantów , 2Q,000  k a to lików , a 
tak  w .tem mieście , jak  w całćj Hojjandji nie ma z p o w o ­
du  religji Żadnej niezgody. _  .
„  \V sali izby reprezentantów  w Washingtonie posta­
wiono dnia 4 lutego popiersie marm urowe jenera ła  Lafa­
y e t te ,  dip ta artysty David. Kongres p rzy ją ł  je  z w dzię­
cznośc ią ,  jakkolwiek niewiadomo, kto mu je p rzy s ła ły
_  d 0 chirurga przy  szpitalu S .  Bartłomieja w Londynie ,
przyszed ł niedawno rzeźnik  niezwyczajnej otyłości i oświad­
czy ł m i i , ze postanowił zapisać swe zwłoki szpitalowi na 
użytek a u a to m j ip r z y c h o d z i  więc uwiadomić go o tern aby 
po zganię jego o dar ten nie zaniedbał upomnieć się. Chi- 
r u r g 5 nie wiedząc z razu , czy rzeźn ik  ż a r tu je ,  lub prawdę 
mówi, odpowiada mu tonem Żartobliwym, że zapis taki bę ­
dzie istotnie należał do najtłuściejszych, jakie kiedybąć 
'szpital o trzym ał,  na co rzeźnik  z miną poważną odpowie­
d z ia ł ,  że go to wiełce r a d u je ,  iż do postępu nauk p rzy ­
ło ż y ć  się m o ż e ,  i d o d a ł ,  Że radby uczynić coś dla poko­
pania tak pospolitego przpciw sekcjom ciał ludzkich prze- 
sa d u ,  a p rzyk ład  ten , może i pokona tak  mylne rozumie­
nie. Chirurg przekonywając się coraz bardziej^, ze rze- 
źnikowi na prawdę idz ie ,  zapyta ł g o ,  czy ma żonę, lub 
p rzy jac ió ł ,  i czy nie należałoby zapytać ich o pozwolenie 
uczynienia takiej ofiary dla postępu umiejętności. “ Co do 
tego , odpowie rzeźnik  , już zniewoliłem moją m ałżonkę  ; 
zostawiłem jćj bowiem w testamencie w y b ó r ,  albo zwłok 
jpoich , albo moich pieniędzy ; jeśli mnie weźmie, szpital 
otrzyma p ieniądze,  a nie wątpię, że w wyborze nie będzie 
się długo wahała.,,  Chirurg prosił w końcu rzeźnikaj, 
sby  jeśli być może w ziinic życie zakończył,  gdyż w Jecie 
t rudno  byleby dobrze zachować lak wielki Preparat-, za­
pew nił go je d n a k , że w każdym razie szkielet jego j bęr  
dzie zachowany , a w aktach szpitala pozostanie wzmianka 
jp patrjotyczńej ołjarze jego. '•

F R A N C JA .— T o w arzy s tw o  sztuk i umiejętności W de­
partamencie niższego R enu  w  Strasburga wyznaczzło na- 
«rodę w  złotym medalu 3oo fr. Wartości za najlepszą od­
pow iedź  na  'zapytan ie : Jakie kofzyści w yniknęłyby  dla 
Alzacji z zamiany teraźniejszych narzędzi ro lniczych na 
u l e p s z o n e  narzędzia Rowilla ,  G-riguona, Hohenheima, i

- -  M in is te r  spraw  w ew nętrznych  wyznaczył nagrodę 10,000 
f r .  za najlepszą xiążkę eieinontanią do czytania, dla szkół

początkowych. W y m ag a  w  niej '  rozmaitości i  powabu, 
jasnośćj i dobitności stylu.

t  '  ------- - —  “  '

W Ł O C H Y . — Z  R zy m u  dn ia  18 marca. — K ró l  J. fran-  
enzki m ianował P. Chateaubriand ,  posła swego w  R z y ­
mie nadzwyczajnym > posła unikiem do oświadczenia zgro­
madzeniu kardyna łów  żalu z pow odu zgonu L eo n a  X II .  
P rzy  tej sposobności, pow iedzia ł P. Chateaubriand  d. 10 
marca w  obec kardynałów  w języku f rancuzk im  nas tępu­
jącą m owę: ,, P rze  w ie l e b n i ! Odpowiedź k ró la  J. chrze­
ścijańskiego na pismo S. kollegjum w y ra ża  w  sposób p rzy ­
zw o ity  dierworodiiem-u synow i kościoła, sz lachetny i wiel- 
k  omyślny smutek, jaki p rze z  zgon ojca p raw o w ie rn y ch  do­
tk n ą ł  Karola X ,  oraz ufność, jaką pokłada w  w ybęrzo, 
którego cale .chrześcjaństwo po was oczekuje. K ró l  J. 
wyświadczył mi znakom ity  zaszczyt,  gdy mnie mianował 
nadzwyczajnym postem do kollegjum kardyna łów , zgro- . 
madzonych w . Conclave. P o  r az  drugi,  dosto jn i  Bano­
wie przychodzę, aby wam w ynurzyć  żal z pow odu zgo^ 
nu  ’papieża pokój i  przebłaganie jednającego, k tó ry  pra­
w dziw ą religję zasadzał na posłuszeństwie dla p raw  i na 
jedności ewangielicznej; władzc.y, pasterza i xiążęcią k tó ­
r y  pokorną  trzodę Jezusa strzegł ze szczytu rozmaitych 
chwał, jakie p rzypom ina w ie lk ie  . I ta l j i  nazwisko. P rz y ­
szły następca L eo n a  X II ,  k to  bąc jestes, słyszysz mnie 
n iew ątp liw ie  w  tej c h w i l i ; obecny i zarazem n iewiado­
my papieżu, usiądziesz w ne t  na stolicy o. L I(j,t ra ,  o nie­
wiele k roków  od kapito lu ,  na  grobach .ow ych  R;zynnan 
z czasu rzeczypospolitej i z czasu cesarstwa, k tó rzy  od 
ubóstw ien ia  cnót,  przeszli do bałwochwalstwa zbrodni; 
na ow ych  grobowcach, pod k tó rem i spoczywają szczątki 
popiołów innego rodzaju Rzym ian. Jakiż w yraz  zdołał­
by się wznieść do majestatu tego przedm iotu ,  i u torować 
sobie drogę pośród owej ła t  massy, k tó ra  omemiła tyle 
od słów nloich po tężnie jszych głosów. I y  sam, dostoj­
ny senacie chrześcjaństwa katolickiego, czy podobnie jak 
i a wspieram się na tron ie  L u d w ik a  S „  czy) nie musisz 
szukać pod p o ry  na ółtarzn świętości, aby zniesc: brzcuue 
ty lu  n iezlicznych spomnień, aby  spojrzeć w  oblicze o- 
wym, do koła ciebie, na zwaliskach Rzym u, nagromadzo­
nym  w iekom  ? Broń mnie niebo, iżbym was tuta j p rze '  
w ielebni za trudn ia ł  jakowym p ry w a tn y m  interesem , iż­
bym  się odzywał z m ow ą bojaźluyęj po li tyk i .  Rzeczy 
święte należy  dziś uważać z w idoków  szlachetniejszych 
i modniejszych. Chrześcjaństwo, k tó re  z razu  postać świata 
odnowiło, było później świadkiem p rzeobrażen ia  społe­
czności, k tóre  jemu b y t  swój w in n y .  W  chw il i ,  w  któ­
rej m ó w ię , 'p rz y b y ł  ród  ludzki do jeduej z najcharakte- 
rystycznićjszych epok swojego by tu .  l le h g ja  chrzescjan- 
ska znow u  s ię 'ukaza ła ,  aby go owładnąć, ponieważ w jej 
łon ie  u k ry w a  się wszystko, co jest zgodne z swiatłenu 
duszami i szlachetnemi umysłami, wszystko , co jest po­
trzebą św ia ta ,  k tó ry  w y b aw iła  od zguby pogaństwa i 
zniszczenia barbarzyńskiego. N adarem nie  u t iz y in y u a  
przewrotność, że chrześćjaństwo sprzyja  uciemiężaniu x 
cofa vtieki! Z ogłoszeniem nowegq, k r w ią  _ sp.rawiedi- 
wego okupionego przym ierza , przestała byc n iew ola  spol- 
neni p raw em -narodów , a z kodejcu rzymskiego wygna 
obrzydłą deiinicje n ie w o l i :  N o n  tam  p i l e s , quam  nulU
sunt. T e n  duch apostolski i  odnaw ia jący ,  k tó ry  przy­
spieszył upadek dawnego świata, nadał szybki popęd u 
miejętnościom k tó re  w  starożytności,  p raw ie  w  jec y 
zatrzymały się. puukcie .  W szędzle  gdzie przygasło chrze­
ścjaństwo, wyszły na jaw  n iew o la  i c jemnota, Dl

 w  ńa-rze idzie ze zdolnos c ia a s t s v Q ,  vyysziy na jaw . i
chrześcjańska, sam rozum , jesh w  parze idzie ze i jo l n o  
ściami ducha ; samo uczucie, jcsli. się łączy  z poi . 
niańii duszy, wzrasta z cywilizacją i  w  zgodzie P °stW" 
jo z czasem. Jedne z p rzyob iecanych  znam ion  jej 
cznćj trwałości, jest,  iż należy zawsze do w ieku  kto J  
w  obec niej n iknie ,  a samą m e  przemija. M o ia ln o s c « 
wangieliczna, rozum boski, .Wspiera ro zu m  łudź i, I

stepach

i


